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notę hr. Buola do gabinetu pruskiego, zwró­
ciliśmy tylko uwagę czytelników na jej wa­
żność, i nadmieniliśmy, że to najważniejszy 
akt dyplomatyczny w ostatnich czasach. R ze­
czywiście nota pomieniona wykazuje jaśniej 
politykę gabinetu wiedeńskiego, niż w szyst­
kie dotychczasowe kroki je g o , niżeli nawet 
som aeya, niż żądania stawione R o sji w zglę­
dem wiadomych czterech rękojmi pokoju, niż 
nagromadzenie imponujących s i ł  we wscho­
dnich prowincyach cesarstwa. Nota pomienio­
na takie sprawiła zadziwienie w  Prusiech, iż 
kiedy ją  pierwsza O sl-D eu tsch e-P ost o g ło ­
s iła  , nie chciano wierzyć w jej autentyczność, 
dopiero powtórzenie jej przez G azete W ie ­
deńską  lubo z zacytowaniem tego dziennika, 
z którego j^ wszystkie inne w yjęły , nadało 
jej cechę niejakiej pewności. W  nocie tej 
mówi Austrya pomimo zwykłych dyploma­
tycznych omówień dość jasno czego żąda i 
czego się po reszcie Niemiec spodziewaj 
wszelako zapowiada, iż gotowa działać sa­
ma, jeżeli polityka jej nie znajdzie w Niem ­
czech poparcia. D la tego też zrzeka się for­
my najczęściej dot£}d używanej, aby się po­
przednio porozumieć poufnie z państwami nie­
miecki m i, zanim wniosek przedłożony bę­
dzie w Frankfurcie co do przystąpienia R zeszy  
do polityki austryackiej. W ła śc iw a  różnica 
między gabinetami wiedeńskim i berlińskim 
w .sprawie W schodniej, polega na odmien- 
nem pojmowaniu interesów lokalnych i ogólno 
^ropejskich. Prusy uważają wojnę W sch o­
dnią za lokalny , A u s try a  bierze ją, ju ż  dziś 
za europejską. Dla tego opuszczenie krajo'w 
Dunajskich przez B osyę, było dla gabinetu 
berlińskiego dostateczny rękojmią, dla A u -  
stryizaś rękojmia ta spoczywa dopiero w przy­
jęciu przez R osyę czterech punktów; a lubo 
punkta te i przez Prusy były  polecane, ale 
nie w tern znaczeniu jak je  Europa mieć 
chce. D la Prus b y ły  te cztery żydania środ­
kiem przywrócenia pokoju, i z tego tylko|  j  --------------------  j ----------- J  7

powodu radeby b y ły , gdyby R osya na nie

przystała; dla Austryi zaś stanowiy one 
środek zapobieżenia powrotowi wypadków, 
jakie obecnie wojnę w yw oła ły .

Nota 3 0 g o  września zdawałaby się za­
powiadać przystypienie Austryi do koalicyi 
państw Zachodnich, gdyby interesem tego 
mocarstwa było poniżenie R osyi kosztem u- 
traty krajów. W  tym duchu pojmnje wiele 
osób dzisiejsze stanowisko Austryi. Nam się 
wszelako zdaje, że nie przyjdzie do takiego 
śc isłego  zwiyzku między Austryy a Angliy, 
Francyy i T urcyy, iżby poczw órn e  to, jak 
je  już nazwano przymierze, zgadzało się  
w ostatecznych celach sw oich, tudzież aby 
jednych i tych samych do ich osiągnięcia 
używać chciało środków. Austrya nie zechce 
zapewne iść dalej, jak aby usunąć przewa­
gę  R osyi nad Dunajem, bo właśnie jej in- 
teresa materyalne i polityczne wymagają, aby 
ujścia Dunaju jeżeli nie pod jej panowaniem 
zostaw ały, to przynajmniej aby były w po­
siadaniu państwa albo nie dość potężnego, 
albo nie mającego interesu tamowania postę­
pu handlowego Austryi ku W schodowi. N a­
leży tu mieć także wzgląd na inne jeszcze  
stosunki wypływające z tożsamości wyzna­
nia, których tu nierozbieramy. Dla tego też 
samego powodu, Austrya nie może również 
zezw olić, aby czy to Anglia lub Francya, 
czy oba te państwa wspólnie, m iały zająć 
zbyt przeważne na .W schodzie  stanowisko. 
Przez osłabienie wpływu R osyi, a zatamo­
wanie wpływu państw Zachodnich, nastą­
piłby pożądany dla Austryi rozkład s i ł  w za­
jem się neutralizujących. A by tego celu do­
piąć, musi A u s try a  p rzy b ie rać  sam a  dość 
im ponującą ro lę  i s ta ra ć  s ię  p rzew ag ę  R o ­
sy i doprow adzić do m iary  d la  siebie do g o ­
dnej , a trzymać się Zachodu o tyle tylko, 
aby nie wyjmując oręża z pochwy stac za ­
wsze w pogotowiu do jego wydobycia, choc- 
by tylko przy układaniu warunków pokoju.

Neutralność Austryi nie jest neutralnością 
Prus, owem stanowiskiem nic nie mówiącem, 
ale jest neutralnością postawioną między dwo­
ma obozami gotową na jedną lub drugą prze­

rzucie się stronę, jeźli ta lub owa strona 
zechce za daleko zwycięstwa swoje lub choć- 
by swoje tylko żądania posunąć. Austrya  
chciałaby do tej polityki wciągnąć ca łą  E u­
ropę środkową, aby utworzyć ogromną trze- 
cią potęgę pomiędzy wojującemi państwami; 
bo wtedy rzeczywiście zamiary jej byłyby  
poparte siłą , której nikt w Europie lekce w a-  
życby się nie ośmielił,

W  Prusiech nie widzą jak się zdaje tak 
daleko, raz, że nie umiano stworzyć sobie 
interesów bałtyckich i nadwiślańskich, jak 
Austrya je sobie stw orzyła na morzu C zar- 
nem i u niższego Dunaju; powtóre, że raz 
zapoznawszy te swoje interesa, widzą tylko 
co się dzieje nad Dunajem i obawiają się, aby 
Austrya dla domowych swoich celów nie po- 
ciągnęła za sobą całych Niemiec w wojnę, 
z której korzyści dla niej tylko a straty dla 
Prus również, a może bardziej jeszcze do- 
tkliwemi staeby się m ogły . Gdyby wszakże 
Prusy w pierwszej zaraz chwili b y ły  umia-
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miec środkowych, a może i Prus w tej spra* 
wie. Odpowiedź Prus i uchwała frankfurtska 
nie wcześniej mogą być spodziewane, jak po 
nadejściu ważnych z Krymu raportów wo­
jennych. r

^D tom »i^!PV'<̂ ,ern|k*. ważnych zmianif i f T S Ł •"
przy rządzie greckim i zastąpienie” r""1” 
Wekbekera niegdyś konsula jeaeralnego w Sm vf- 
nie znanego w sprawie Kosty. -

— Ostatnia nota austryacka z dnia 3 0  z . m. 
dała powód do mnóstwa pogłosek, a to przpz 
wykazanie odrębności polityki Prus. W liczbie 
tych pogłosek obiegających w Wiedniu, a jak 
sprawozdawca zwykły w Kop. Kor. mówi te- 
chnicznem wyrażeniem „w kołach dobrze poin- 
rormowanych“ jest ta, iż między Prusami i fto- 
*yą stanęła ugoda tajemna sprawy wschodniej 
dotycząca, mocą której Prusy mają sobie za­
kreślone jak daleko trzymać się maja w teł 
sprawie związku « resztą państw niemiecki>b.

— W dniu 11 b. m. spalonych będzie za 2 0  
milionów złr. biletów skarbowych wymieaiorych• lir Ba     i . *Aiuoy W pieiv*a*cj 4<traz cawili b y ł y  umia- ---- . " onaroowycn wyoneafo-yc

ły  ocenić swoje północne stanowisko, ważne i Ł‘em *w tedeL lL n,y UWtdU Kawarte2° B 
terrytoryalnie w pośrodku między Renem a ~  *
Niemnem, nie masz wątpliwości, że tą samą
drogą byłyby poszły co A u strya , z "doda­
niem może jakiego piątego punktu rękojmi 
na w łasną swoją korzyść. Sprawa W sch o­
dnia porusza tak dobrze interesa bałtyckie 
jak i czarnomorskie, tylko że te ostatnie ja ­
ko dotknięte bezpośrednio wojną były  wido- 
czniejszemi. Interesa bałtyckie są  może bar­
dziej jeszcze skomplikowane przez większą 
ich różnorodność, a do nich liczyć trzeba: 
W is łę ,  taryfą celną rosyjską, państwa skan­
dynawskie, protokół londyński itd.

Jak dalece zrozumiano w Prusiech dono- 
śność noty 3 0  września, dowodem tego zja­
dliwy artykuł G a ze ty  K r z y ż o w e j ,  która 
w obronie sympatyi rosyjskiej w Niemczech, 
ucieka się aż do podejrzywania o wspólnictwo 
fałszyw ej pogłoski o wzięciu Sebastopola 
mającej jakoby słu żyć za nacisk na Prusy przy 
wysłaniu do nich pomienionej noty. Skutek 
wszelako pokaże, że wypadki w Krymie nie 
będą bez wpływu na decyzyę całych N ie -

CZĘŚĆ ŁHEMCKO-AHT I S n e m .  
d ą ż n o ś c i  m o ra ln e

d z i s i e j s z e g o  t e a t r u .
Powołaniem i celem piśmiennictwa niebyła nigdy 

s«ma zabawa: pogańscy pisarze kładli pożytek
Umysłowy w pierwszym rzędzie ł) . Chrześciaństwo 
podnosząc i uszlachetniając świat w każdym wzglą­
dzie, ściślejsze jeszcze zakreśliło w tój mierze gra­
nice, podało prawidła i świetne nawet wzory. Były 
Wprawdzie nieraz w życiu narodów, kiedy
Zapominano o wszystkiem co niejest zmysłowe, a 
nurzając się w k" 8 P°»rod ciemności dobrowolnie 
nagromadzonych, wciągnięto *a sobą oczywiście i 
literaturę, która jest odbiciem kaźdoczasowego stanu 
^światy i moialnego usposobienia. Niezbywało wszak­
że nigdy i na pisarzach co nad tern z boleścią ręce 
Ułamywał'. Dość będzie przypomnieć np. skargi 
l,łakomitego angielskiego dziejopisarza Makolaja na 
Uniżenie i splamienie literatury bezwstyónemi pło- 
d«mi za rządów Karola II. I nietrzeba nawet sięgać 
‘"k daleko miejscem i czasem , aby znaleść podobne
d*duiycia darów najszlachetniejszych °d stwórcy nie 
y* takim pewnie cela udzielonych! Wielkie atoli do­
świadczenia, straszne nauki które w naszym wieku 
•"'iat do dna poruszyły, otwierają n a m  coraz epiój 
?e.2y; musimy chcąc niechcąc otrząsać Się 2 P?°. 
c' i czczych mamideł, prawda wszędzie śmielej 

Przezierać zaczyna, a dawno już niepołtrzegano 
^ równym stopniu, jak dziś tego co Szyller tak pię- 
nie wyraził: „Und der Mensch griff denkend m 

B ust.“ Zaczynamy więc wymagać i od litera- 
i0ry» aby przestała obchodzić się s nami jak z lek- 

°niyślnemi istotami, co obiegają się jedynie za

' j  Aut prodesse volunt, aut delectare poetae...

wi o^em zadowoleniem i rozkosrnemi wrażeniami; 
btZ J-W,SZ0m• przodkująo na zbawiennój drodze, do 
której ludzkość kroki swe zwraca, usilność swą tak­
że ku temu głównie skierowała, co przez dobitne i 
wszechstronne prawych zasad i prawd rozwinięcie 
i zastósowanie, rzetelny postęp umysłowy przyspa­
rza. A przecież jak daleko jeszcze do tego! Nasi 
pisarze trwonią często czas własny i zabierają go 
czytelnikom na płoche igraszki, lub co gorsza, mącą 
wyobrażenia zgubnemi zasadami i sofizmatami w ty­
siącznych kształtach poddawanemi. Sączy się jad z pło­
dów umysłowych (chociaż z chlubą uważać można, 
że najczęściój z dzieł od obczyzny przejętych), prze­
chodzi i na deski teatralne, skąd nierównie siiniój 
działa, bo występuje z całą ponętą poezyi i do­
wcipu, z całym urokiem scenicznych przyborów, 
przy jakiemś oozarowaniu wszystkich niemal zmy-

. Następujący ustęp zamieszczony w Gaze­
cie Augsburgskiej z 9go b. m. rzuca także oe- 
wne światło na ostatnią notę pod dniem 3 0  ro 
września przez hr. Buol gabinetowi pruskiemu 
przesłaną: Z  wielką radascią, pisze Gazeta 
Augsburgska z Paryża pod dniem 4 p*ź i Wer­
nika, odebrano tutaj wiadomość o odpowiedzi 
Cesarza Austryi p. Bourqueney, którą ten Mo­
narcha w rozmowie z pełnomocnikiem fran.uz- 
kun w Sehonbrunnie 2 8  czy 2 9  września dać 
raczył. Cesarz austryacki miał tedy powiedzieć: 
„Iż postanowienie jego nie zależy wcale od wy­
padków wyprawy sebastopolskiej, ale zależy od 
interesów niemieckich, że daje swoje ccsirskie

te stanow czo nie spuści z c -  fca i bronić je będzie p rzeciw  każdemu nie rzv -
jacielowi." Upatrują wtem w Paryżu zapewnie­
nie, że Cesarz nie ścierpi groźnego stanowiska 
Rosy, nad Dunajem. CNie p0trzebujemy X i0 
że odpowiedzialność za te wiadomość /n«i.m - ’ 
my zupełnie Gazecie Augsburgskiej)

— Dotychczas wiedziano tylso o 4rech mm 
kiach g .acancyi cd R „ y i i,d .„ y ch . c l f y T ,  
Cor. mówi ,u i o siódmym. W piśmie tem czy-  
tamy bowiem: Z wiarogodnego słychać źródła 
iż państwa zachodnie porozumiały się wzglę­
dem siódmego punktu gwarancyi, ktdrv ma być 
żądanym w razie układów o pokój. Tyczy on

Omne tu lit punctum qui miscuit utile dulci 
Lectorem delectando pariterque monendo.

(Horacy.)

słów, łechtająo nietylko niższo namiętności, ale i 
korzystając i  zacniejszych nawet skłonności, prze­
mawiając w imieniu wspomnień dziejowych, przez 
usta szanownych postaci, których sam widok chwyta 
za serce...

Jakiój to czerstwośoi umysłu, jak mocno ugrun­
towanych zasad, jabiój nieugiętośoi w zdaniu po­
trzeba, aby się niedać ująć i owładnąć fałszom tak 
z ęcznie wpajanym! Potrzeba usposobienia, na ja~ 

iśm zbywa właśnie dziewiętnastu dwudziestym czę- 
ściom widzów , słuchaczów, j tak pije młodzież !
mmój oświecona publiczność z puhara różami uwień-
czonego, teorye , nauk, zupełnie przeciwne tym, ja-

S J .: n d pr . ' * d“ r h ,* ^ « % , % -
szym rodzimym płodom. Aby wyfeaze)5 wszystkie 
jego potworności, trzebaby przejść fkoTefdłuffi 
szereg sztuk teatralnych, p'otrzffby napisać może 
tom jeden i drugi. Zamiarem naszym jest jednak 
jwródć tylkc, w ogólności uwag, t,  zdroźność 
i pobudzić krytykę aby zaostrzyła swe pióra w tóm 
nietkniętćm prawie dotąd a tak pożytecznym kierun­

ku, kiedy w rozbiorach teatralnych utworów i przed­
stawień ogranicza się zwykle na ocenianiu stron ozy- 
sto literackich i estetycznych bez względu na dą­
żność całości i wrażenia, jakie muszą zostać po 
spuszczeniu zasłony. Aby przecież uwagi te poprzeć 
przykładami, wybierzmy na los szczęśoia między 
nowszemi scenioznemi utworami parę takich, które 
mają pewne zalety w innym wzglądzie, a z tego 
właśnie powodu niejaką w ziętość— i były nawet 
przedmiotem bardzo pochwalnych rozbiorów Dervo- 
dycznój prasy. 1 1

Otóż przedstawia nam się zaiaz ów (Jriel Ako- 
s ta ,  gość zagraniczny, postać zupełnie nam obca, 
a niedawno na scenę naszą wprowadzona 9). Osno- 
W\ J  J tr®J0dy> jest następująca: 
cJ : y tnaf se. W anderstraten  bogaty binkier am- 
tiK»»i?-mj  Z. tych żydów co wynieśli się zPor-
rarr Hollandyi, ma nadobną córkę Judytę za- 
ręozoną najmajętniejszemu ze swych wepółwierców 
imieniem Ben-Jochaja, który wróciwszy z podró- 
7  Iastaje ją z wielkiem oburzeniem w poufałych 
stosunkach z młodym marzycielem Urielem Ako- 

Jak S a in t-Preux  w Nowej Heloizie Russa, 
tan Akosta wzbudził w Judycie przez wspólne ozy- 

naukę uwielbienie i miłość dla siebie. Był on 
aiii i m •ie s i0 ,e  ?chr*czony z rodzicami w Portu- 

i r ć  ii- ?dy .oni sobroniwszy się na północ po- 
Fuhri 1 d° Judaizmu, zamienił chrzestne swe imie 
nndał "a niadawno ©głosił książkę gdzie
Fkaźd W LWątphW° ŚĆ nietyIk0 iyd°WBką religią, ale 
lsazu e obiawieme, co oczywiście oburzyło nań Sy­
nagogę. Powrót Ben-Jochai skłania go do odjazdu, 
aby Oszczędzić sobie i Judycie bolesnój a sercem 
watai. Przychodzi żegnać się z jój wujem uozonym 

. :.rX.e® Sglwą  swoim niegdyś mistrzem, a w tój 
właśnie chwili przynosi poselstwo od Rabinów wy- 
prawionc, dzieło jego Sylwie z wezwaniem, aby je 
według aasad żydowskich ocenił; bo sąd jego po­
służy za podstawę dalszego przeciw autorowi po-

)  nUriel Akosta44 trsjedya w 5 aktach, wierszem przez 
B. A ., przekład wolny z niemieckiego K. Gutzkow. 

Lwów I 8 6 0  r.

stępowania. Widok religijnej walki na jaką się za­
nosi, wstrzymuje w odjaździe nowego proroka, bo 
chce stawić śmiało czoło swym przeciwnikom. Kiedy 
więc wisi groźna chmura, sprawia Manasse w przed- 
miejskim swym pałacyku uestę na cześć przyszłego 
zięoia, ale Judyta zaprasza na nią w brew woli oj­
cowskiej Akostę, upewnia tegoż o niezachwianej 
swój wiernośoi a narzeczonego dotkliwie upokarza. 
Jest tam i Sylwa, który dał właśnie zdanie o wrpo- 
mnionem dziele przestająo na domieszczorćj krdt- 
kiej uwadze, że  au tor n ie je s t żydem . Wystarcza 
to synagodze, i niebawem ukazuje się kilku Rabinów 
ogłaszających wyrok wyklęcia na Akostę. W lenczas 
Jochaja, uwiadomiony od Sylwy że Uriel był w dz e -  
ciństwie ochrzczonym i w katolickich szkołach w y- 
ohowanym, a upatrując w tem korzystny dla siebie 
ogromny przedział między Urielem a Judytą, wy­
stępuje stwierdzeniem że: Synagoga niema władzy 
nad Akostą, ponieważ jest rzeczywiście ch rześcia -  
ninem . Lecz Uriel zaprzecza temu sam naj uroczy­
ściej, Judyta oświadcza się otwarcie za kochankiem 
Jochaja przysięga zemstę, a Manasse, żyd wolnoJ 
myślny, pozwala Urielowi przez wzgląd na córka 
ukrywać się tymczasowo w swem mieszkaniu » n 
bawy wszakże złych d a handlu swego nasUnnoścl 
gdyby miał zięcia |  Pod tym jedynie wa­
runkiem chce mu dać córkę, jeżeli odwo/J* .. .o a ..™DkiOTD L V w y f ln l^ s  o d ^ lL ^ y  w owem^dz.ele^yłożone. Sylwa 8prsyj8jlJcy UrjJ

) ‘ ■
_ _ _ _ _ _

matki i braci co w sknuŁ t  ^ ld?k ślpP®j i starej 
zarobku i do Hagi orzentJL ! kl,0,a tra0fi moin( ść

. 1 , . .  * ! 4 3 Ś Ć  S I A Z f l m v ć b i o  (U i /I O a

loT u fito fe  nadaremnie 8k, 02 ^ 0 *
Wzmaga s i ,  etoli w dug^y nrnndra \l* °  k’ 

przekonaniem a miłością, or*>ka walka mi
kroku.

między

zarobku i ao Hagi Dr*«„;*.!.i ”  * moznosc
błagalne słowa Judvtv I  zamyś,ii ,l , widok i
bania s ię , pad<j o WyCÎ a wre?zc,e je&° wa- 
gotowość Dodda..4 . yDa2°K'> oświadcza rabinom 
warunkom, in ie J n V ’* W,,elkim n«!przykr/,ejszyia 
nowieniu 0 g °  Pow8f«y® *ć w tóm posta-
statniei {’„* l  ”aWet zgon D5ati‘i’ 0 fctdrym n  u  w o- 
te Ind f i  donoszą; bo chodzi głów no o r*-
n w h n J  Ddczytue więc sam w obec zgromadzo- 

j n Rabinów i całój gminy potępienia swój nauki 
> pozwala każdemu zdeptać się nogami dla upokorze­
nia zucbwałój pychy. Przybywa na to Ban-Jjche a,
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polepszenia losu katolików w  Rosyi. Wiadomo, 
że pierwsze cztery punkta powiększone były  
niedawno dwoma innemi, tyczącemi się kosztów  
wojennych i floty czarnomorskiej.

— Angielski pułkownik Du Piat przeznaczo- 
ny do głównej kwatery bar. H essa przybył 
z Londynu do Wiednia.]

F r a n c y  a.
Czytamy w Debatach: Cała pierwsza część 

kampanii wykonaną została z rządkiem szczę­
ściem , prowadzona zw łaszcza  ze znakomitą 
zdolnością przez marszałka Saint-Arnaud. Lecz 
niestety! wawrzyny jakie dopiero co był ze­
b ra ł, złożone już być muszą na jego grobie. 
Śmierć jego , o której Francyą rząd angielski 
zaw iadom ił, opisują dzisiaj angielskie dzienni­
ki. ( M onitor  nie był jeszcze podał wiadomości 
o śmierci marszałka, kiedy był pisany niniejszy 
artykuł).

M arszałek Saint-Arnaud, urodzony w r. 1801  
miał lat tylko 5 3 . Odbywał przez lat kilka tru­
dne kampanie w Afryce, gdzie zaw sze się od­
znaczał odwagą i zdolnością. Nazwisko jego 
zapisane jest obok każdego prawie nazwiska 
bitwy w  wojnie tej długiej i zaciętej. Dowo­
dząc naczelnie armią wschodnią, rozwinął th~ 
lenta i czynność wielce znakomitą, pomimo smu­
tnego stanu sw ego zdrowia, nadwątlonego już 
oddawna. W  Warnie dostał febry zjadliw ej, a 
cholera napadała go dwa razy. W  Krymie pa­
now ał bohatersko nad chorobą, aby spełnić  
wysokie powołanie naczelnego wodza. Uczucie 
wojskowego honoru i miłość sławy,^ same je  ine 
zdolne były utrzymać taką energią moralną i 
zw yciężyć osłabienie fizyczne jakiego dozna­
w a ł ,  i tym sposobem kierował bitwą nad Almą, 
mówiąc: „że marszałek Francyi powinien umieć 
umierać na koniu“. Uczucie to natchnęło osta­
tni ustęp jego raportu z 22go  w rześnia, pisa­
nego do ministra wojny: „Zdrowie moje zaw sze  
takie samo: utrzymuję się w pośród cierpień, 
kryzysów i powinności. W szystko to nieprze- 
szkadza, abym w  dzień bitwy nie b y ł dwana­
ście godzin na koniu.... Lecz czyliż mię siły  
moje nie zdradzą

M arszałek Saint-Arnaud umarł nazajutrz po 
odniesionem zw ycięztw ie, widząc cofającego się 
przed sobą nieprzyjaciela. Świetny to zgon go­
dny wojownika.

— W edług lndepen dance , marszałek czując 
się być bardzo słabym , zdał dowództwo 27go  
jenerałowi Canrobert, a Si9go w siad ł na statek 
parowy B erthollet aby się udać do Konstanty­
nopola. Czuł zbliżający się koniec ży c ia , ale 
miał nadzieję że się  jeszcze z żoną zobaczy. 
Bóg nie udzielił mu tego szczęśc ia : umarł w dro­
dze; zw łoki jego 30go  przyjechały do Stam­
bułu, zkąd tymże samym parowcem wysłane  
zostały do Francyi.

stytucyjny Madrytu, progresista umiarkowany. 
Don Juan Sevillano, margrabia de Fuentes del 
Duero, bankier, umiarkowany.— Margrabia P e­
rales w łaściciel, dawny deputowany, członek 
junty publicznego bezpieczeństwa, progresista. 
Jenerał Gurea, ultra-pregresista osobisty przy­
jaciel Espartera. Zapewniają również o wybo­
rze Espartera w Saragosie, tudzież p*na Olo-
zagi.

Hiszpania.
Dowiadujemy się z depeszy telegraficznej z Ma­

drytu 5go października, że wotowania już się  
rozpoczęły. W edług pierwszych znajomych re­
zultatów kandydaci, których wybór jest zape­
wnionym w Madrycie są następujący: Jenerał 
Ewaryst San Miguel naczelny kapitan, jeneral- 
ny inspektor milicyi narodowej, progresista, lecz 
wszelkim stronnictwom przychylny.— Don Igna- 
Bio de Olea; kapitalista, pierwszy alkada kon­

Dotąd wybory odbywały się w najzupełniej­
szym spokoju.

lndependance Belge pisze, że list Maryi Kry­
styny, który pisała do Królowej Izabelli zajmu­
je polemikę wszystkich dzienników. M ówią, że 
Królowa odebrawszy go, w ręczyła go natych­
miast gabiretowi, czyniąc go jedynym sędzią 
tego co ma uczynić. Po długich naradach rada 
zadecydowała, że dokument ten powinien być 
publikowany; nie znajdują go jednak zbyt zrę­
cznym w Madrycie.

Namiętności wzburzone przeciw Królowej ma­
tce i ostatniej administracyi zaczęły  się nieco 
uspakajać, manifest jej obudził je  na nowo, a 
ponieważ słusznie czy niesłusznie antypatyą 
ludową przeciw wdowie Ferdynanda VII jedno­
myślnie prawie ca ły  naród podziela, ponieważ 
istnieje ona we wszystkich klasach, we w szy­
stkich stopniach, pojąć trudno co Marya Kry­
styna zyskać może w okolicznościach obecnych, 
rzucając rękawicę opinii publicznej. Lękać się 
należy, ażeby to nierozdrsźniło jeszcze sporów 
przy pierwszem zwołaniu kortezów.

Wybory zaczęły  się 4go b. m. Prócz zw yż  
przytoczonych kandydatów nie wiemy o dalszych 
rezultatach. W szystkie dzienniki Madryckie za­
chęcają wyborców wszelkich stronnictw do g ło ­
sowania, prócz dziennika E spana, który zachę­
ca, aby się od tego wstrzymywano.

Pan Madoz gubernator cywilny Bnrcellony 
w zią ł dymisyą. Depesza telegraficzna podająca 
tę wiadomość, nie robi wzmianki co spowodo­
w ało to postanowienie pana Madoz; na miejsce 
jego mianowany jest p. Franqaet dawny guber­
nator Walencyi.

Korespondencya z Madrytu z 4go b. m. pi­
sze, że wolność zostawiona przez rząd wybor­
com jest przeszkodą porozumienia się ludu w zglę­
dem wyboru kandydatów. W szędzie panuje spo­
kój, lecz zarazem i niepewność zakrawająca na 
nieufność. Imie Puchety figurowało po większej 
części obok Salamanki, Quenta, Narvaeza i io- 
nych. Jeżeli prowineye pójdą za przykładem sto­
licy, co nie zdaje się być niepodobnem, trudno 
będzie przewidzieć rezultat walki elektoralnej, 
która się otworzy.

Manifest Montemolina, syna starszego don 
Karlosa, sprzedają publicznie na wszystkich u- 
licach. Manifest ten nabawia niespokojnością 
przyjaciół g i  bine tu.

D a n i a .
Stan rzeczy w Danii tak pod względem w e­

wnętrznych stosunków tego państ./a jak nie- 
mnićj z powodu położenia tego kraju ważnego 
w obec wojny naBaltyku, zwraca znów na siebie 
uwagę Europy. Zanim wypadnie obszerniej nad 
nim się zastanowić, podajemy mowę od tronu 
której treść już były telegrafy przyniosły. Na 
zebraniu się sejmu w d. 2  b. m. w Kopenha­
dze odczytał ją minister prezydent, jak nastę­
puje:

który tymczasem przeważnym swym na giełdzie 
wpływem bankructwo na Manassego sprowadził i 
znaglil Judytę, aby dla ocalenia ojca rękę mu swą 
stanowczo przyrzekła i zwycięzki ten przeciwnik U- 
riela posuwa teraz zemstę swą do tego stopnia że 
pierwszy potrąca nogą leżącego na ziemi proroka 
pośród przechwałek z odniesionego nad nim tryum­
fu. Ta zniewaga i widok, że upokarzające nawet od­
wołanie na nic mu się nieprzydało, wprawia Uriela 
w największą wściekłość: oświadcza głośno ludowi, 
że jedynie przymus wymógł na nim potępienie wła­
snej nauki, przy której owszem mocniej teraz stoi, 
i wzywa Boga na pomoc zemście jaką wywrzeć za­
mierza. Chce istotnie zastrze'ić Jochaję podczas ślu­
bnego obrzędu, leoz zbywa mu na potrzebnej do 
tego sile, owszem sam sobie życie odebrać posta­
nawia.

Judyta otrzymawszy pewność, że ofiarą swą oca­
liła majątek ojca, korzysta z pierwszój wolnój chwili 
•by wypić truciznę, którą jej niegdyś Uriel z kwia- 
t<iw sporządził, a nieszczęsny prorok wyznaje jej 
* niewymownym bólem, że przez własną słabość 
•tracij wszelki urok i nadzieję wpływu, przyjmuje
* r?k konającej ślubny jój wieniec, zapowiada na- 
' «tr*°i ia nauka Jefi° owładnie kiedyś świat cały 
1 rr * 8n! * pistoletu samobójczo umiera.
. . ,r» ^ c charakter i los now atora religijnego, 
j ,  ■•tuki tej przedmiotem. Gdyby Gutz-

mróJ i oom** na wykazanie nicości takich no- 
la nhiawir1*10 lamochów rozumu człowieka na

.a im uiaceV X 1̂  *ykonał dlieło. nietylkowielce zajmujące^al® j barj zo pożyteczne i naucza­
jące, b nn wiernie obraz i typ  jakich: Ł„,;«ło nn . "‘ornie owiaz i tu p  juaum
dzieje ś* >. ,jj.0 *‘*ń tek wiele dostarczają.
Lecz on P . q przeciwną bo miał
zamiar oałk proro, *tawił Uriela jako męża

nego, który góru ;„ e g o ,  bohaterem i w T e T * JH8t Pra“wdziwym duchowny ^  J ^  męczen
nikiem zawziętój Gutzę,
ohodiilo •  utwiicmUk * , ,
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prawo r.ietylk) myśleć o rzeczach religii co mu 8;s 
podoba, ale i wystąpić z przeczeniem kaidój Prvy

jętej religii i że właśnie im śm elej to czyni tern 
bardziej na podziwienie świata zasługuje; słowem 
że rozum indywidualny jest najwyższą instancyą we 
wszystkiem i że żadna religia nie może nigdy ludzi 
wiązać do tyle, aby się jój wyłącznie trzymali.

Baczny rozbiór tego utworu pokaże go nam w pra- 
wdziwem świetle.

Oto w pierwszej zaraz scenie ów Sylwa, który 
przedstawia niejako zdrowy rozsądek i prawdziwe 
umiarkowanie, mimo ciągłego obstawania przy wie­
rze od żydów wyznawanój, tak się wyraża o U- 
ryelu:

„S tał on się w krotce wszędzie z ducha sławnym 
„ Ja  sam podziwiam w nim pisania dary,
„Chociaż potępiam jego pism osnowę.1*

Potem mając sobie od rabinów polecone ocenie­
nie dzieła Akosty

„N ie podług formuł filozofów wielkich114 
które oczywiśoie mówiły według Gutzkcwa za au­
torem, ale w edłu g  za sa d  żydowskich  wyznaje 
w akcie II scenie 5:

„Gdym się z tą  księgą znalazł w samotności,
„W  jój paragrafach czytał nieustannie 
„Sam nie wiem jak , lecz siłą mi cudowną 
„Niejedno z niój aż w głąb wnikało duszy,
„ I  w ruch młodzieńczy myśl trącało moją,
„T o niepodobna — tak  wołało we mnie —
„Tyś nie powinien błądzącego ucznia,
„Platona Ucznia zdradzać twym kapłanom;
„O i nie jedno com tam obok fałszów 
„Głęboko bardzo zdybał pomyślane,
„Radbym był wpisał w Tórę nam i Talmud.14

Judyta uczennica Uriela i z zamiarami jego naj­
bliżej obeznana, wielbi go w scenie 4 aktu II, jak 
wyższą istotę:

„T yś przez ogień i przez wodę 
„Twym rozumem i nauką 
„Twoją myślą, pracą, sztuką,
„W  posłuszeństwo giął przyrodę!14

Sam też Uriel Widząc na co się zanosi ze strony 
rabinów, mówi na końcu pierwszego aktu:

„Z duchem walkę dziś poczęto,
„A tój Akosta śmiałe czoło stawia,

M ężowie Danii!
Przyjmcie pozdrowienie waszego Króla!
Z w oław szy  sejm który tu obecnie zasiada, 

niemogliśmy nie uczuć smutku pomnąc na nie­
chęć, jaka się objawiała tak na zeszłym  sej­
mie jako i z wielu stron innych, przeciw mę­
żom, których w duchu ustawy powołaliśmy na 
najbliższych doradzców naszych, i których, po 
ścisłem  rozważeniu tego co dobru krajowemu 
przysługuje uznaliśmy za obowiązek nasz, za­
chować nadal. Ale jakkolwiek mało obiecują- 
cemi zd iją  się być okoliczności wśród jakich 
sejm ten swoje czynności rozpoczyna, to zau­
fanie nasze do umiarkowania ludu duńskiego 
jest zbyt w ielk ie, iżbyśmy mieli tracić zaufa­
nie, że mężowie przez lud wybrani dla obra­
dowania nad jego pomyślnością, będą zdolni 
spokojnie rozważyć i przyjść zapewne do słu ­
szniejszego pojmowania naszych stosunków, nie 
zaś do tego co w  skutku przewrotnych i namię­
tnych przedstawień zagnieździło się w umy­
słach wielu mieszkańców. Szczególnie oczeku­
jemy po nich przeświadczenia, iż jedność w jaką 
stanowczo zamierzyliśmy znowu połączyć ró­
żne kraje berłu naszemu podwładne, niezbędną 
jest dla trwałego ładu publicznego, tudzież dla 
zdrowego rozwoju wielkich przymiotów lud nasz 
cechujących, a droga jakiej rząd nasz z zupeł- 
nem naszem zaufaniem u ży ł na poparcie tego 
d zie ła , potrzebną była nieodzownie, wpośród  
trudności jakie jej staw ały na przeszkodzie, a 
jeżeli nadzieja wydobycia się ze stanu zaw i- 
kł&nego w  jakim się teraz znajdujemy, niema 
być o troczoną do dalekićj przyszłości na szko­
dę rozwoju do którego porządek publiczny przez 
nas zamierzony naród prowadzi. Nie tracimy 
przeto nadziei, że wielkie to dzieło przy uczci­
wym i rozumnym w spółudziale, zgromadzonego 
dziś sejmu, posunie się o krok naprzód, co u- 
twierdzi wiarę której serce moje tak chętnie się 
oddaje, że wkrótce szczęśliw a zgoda przynie­
sie skutek.

Wśród wojny wybuchłej między kilką najpo- 
tężniejszemi państwami Europy, mogliśmy na 
szczęście utrzymać neutralność tyle potrzebną 
dla dobra powierzonego nam kraju, tudzież przy­
jazne stosunki ze wszystkiemi państwami. Nie­
mniej przeto potrzeba było zgromadzić niejakie 
siły  wojenne w znaczniejszych częściach nie 
tak jakby to było w innych okolicznościach; ale 
wydatki z tego powstałe nie były znaczne i nie 
jesteśmy postawieni w  konieczności żądania no­
wych podatków, wszelako nie mieliśmy potrzeby 
wstrzymy wać projektów do przygotowanych roz­
porządzeń, wymagających znacznych funduszów.

Oprócz sprawy konstytucyjnej, niemasz zna­
cznej ilości ważnych projektów praw, które za 
rzecz stosowną poczytujemy przedłożyć sejmo­
wi w teraźniejszych okolicznościach; jak ró­
wnież życzylibyśmy, aby dzisiejsze zgromadze­
nie sejmowe nie wychodziło po za czas okre­
ślony prawem zasadniczem ( 2  miesiące). N ie­
chaj Bóg da wam s iłę  i pomyślność, abyście 
przedłożone sobie sprawy popierali tak, aby mo­
g ły  posłużyć dla dobra ukochanej ojczyzny.

Księstwa Naddunąjskie.
Cop. Z tg . Cor. donosi z Konstantynopola i 

Warny pod dniem 3 0  września, iż Omer pasza 
otrzymał rozkaz, który go zapewne już doszedł 
dnia Sigo października, aby rozpoczął bezzw ło­

cznie ruchy strategiczne armii swojej, dla w spie­
rania działań wojsk sprzymierzonych w Krymie.

L loyd  w listach z Dżjurdżewa z 2 7 go, a 
z Galaczu z *8go cos podobnego zamieszcza. 
Pierw szy z tych korespondentów mówi iż 
w marszach wojsk tureckich zaszła  temi czasy  
zmiana. Od wczoraj wieczora wojska które by­
ły  przybyły dopiero z Bukaresztu, znów w ra i 
cają z Ruszczuka, a te które w  pochodzie sw o­
im odbywały dniówkę w Kalugerenach inne o -  
trzymały rozkazy. Wiadomo tylko, że’ oneg(kj 
rada wojenna w Ruszczuku odebrała sztafetę 
ze Stambułu, i po krótkiej naradzie rozesłano 
wszędzie gońców, a wczoraj dano rozkaz woj­
sku do wymarszu, jak mówią nad Prut. W  miej­
sce za łeg i tureckiej przyjść ma egipska. Nie 
wątpią, że rozpocznie się wyprawa na Bess.»- 
rabię, lecz pytanie w którym punkcie. Utrzy- 
mn,y*» nastąpi to trzema stronami: przez Prut,
® abruczy i od morza. W  obozie oszańcowa-

.  - Ę - J J J  ,« * »  *
czme wzmacniają. Dom kwarantanny ma być

Z tem ? T ca 8t»niesłupach na wyspę s. Jerzego prowadzący, m st 
zss ły żw o  wy między Ruszczukiem i D żjurdie- 
wrm ma być przeniesiony do Sylistryl.

-  Z  Bukaresztu donoszą 3 g o , iż spodz e -  
wają się tam na krótki czas Omera paszy, któ­
ry miał już otrzymać wezwanie od lordi Ra­
glan, aby wtargnął do Bessarabii, i w tym ci lu 
Omer pasza ma się porozumieć z komendą jene- 
r*lną cesarską w Księstwach. M ów ią, że Arif 
Effendi poseł turecki w Wiedniu, już o tem za­
wiadomił gabinet cesarski. Okoliczność ta nie 
zgadza się jednak z doniesieniami, iż z Galaceu 
i « ra^ y t w °jska tureckie już wyszł y a miejsce 
ich zajęły  wojska austryackie.
• ^,aZ. ^ a ^  .a r' m em * pisze 2go b. m. Przy­
jazd JO. panującego hospodara księcia Stirbeja 
nastąpić ma jutro we wtorek. JO. głównodo­
wodzący armią ottomańską wyjechał stąd 29go  
września do Kalar&szu dla obejrzenia wojsk n&d 
Dunajem rozłożonych. JO. marszałek połowy 
armii ces. ottomadskiej w ręczył JW . Mehmedo- 
wi S idykow i paszy order Medżidżie 3ciej klas , , 
udzielony temu jenerałowi przez N. Sułtan*. 
Temuż jenerałowi, który od chwili wejścia wojsk 
tureckich jest komendantem stolicy, doręczone 
zostały w  dniach 2 1 ,  2 2  i 2 3  września trzy 
adresa dziękczynne ze strony bojarów, kupców 
i rzemieślników ( 4 9  korporacyj). Dajemy tu o-  
snowę adresu bojarów, gdyż dwa inne są pra­
w ie  w  t y c h  s a m y c h  o s n o w a n e  w y r a z a c h  

Do JW . Mehmeda S .dyka S y  komende­
rującego jenerała kozaków J. C. Mości S u łta ­
na i komendanta miasta Bukaresztu:

W. Exceilencya byłeś pierwszym, który za­
tknąłeś napowrót w stolicy naszej sztandar N. 
Sułtana naszego wysokiego Zwierzchnika! Nn 
czele regularnych kozaków Sułtana, osobliwą < 
karnością tego wojska przywróciłeś nam pokój 
i bezpieczeństwo, których pozbawieni byliśmy 
przeszło od roku w skutku nieprzyjacielskiego 
zajęcia kraju. Jako komendant miasta, W . E x -  
cellencya nietylko zyskałeś sobie prawo do na­
szej wdzięczn ści z powodu opieki, jaką nn 
sprawy n*sze rozciągnąłeś, ale niemniej z po­
wodu najżywszej sympatyi, jaką naszym naj-

„Bo kto wyznawać pragnie prawdę, świętą 
„T en się i walki o nią nie obawia!14

W scenie 3 aktu IV przyrównywa się do Gali­
leusza, a gdy zbliża się chwila odwołania, pyta 
śmiało Stwórcę swego (tamże):

„ . . . .  M ai w proch się zanurzyć 
„Twój prorok Paniet Czy tam nie masz gromu? 
„Lub ozy nie ześlesz z twego nieba cudu,
„Coby rozjaśnił ciemność twego ludu,
„Wyznawcę prawdy  wybawił od sromu;
„Lub czyi z niczego nie utworzysz ramie,
„By dobyć prawdę tonącą ju i  w kłamie!*4 

W scenie następującej mówi sam do siebie:
„T y  nogo drzysz? ty chwiejesz się zazdrośnie 
„K u śmierci Chrysta, Hussa, Sokratesa?“ ^

Koroną wreszcie całój tój apoteozy nowowierstwa 
są ostatnie jego słowa:

„Kiedyś to przecie spodziewać się godzi,
”ż e  ktoś Akosty odwiedzi grobowiec,
„ I  powie z żalem, tu  spoczął wędrowiec,
„Co płył za prawdą, utonął w powodzi....

„O większe jeszcze wśród szału zapędu 
„N a serca ludzkie miotajcie kamienie,
„Co bez kapłanów pośrednictwa śmieją 
„ J a k ja  do Boga wznieść tęskne spojrzenie!
„Kiedyś te wieki może zajaśnieją,
„Że ni po grecku ani po łacinie,
„ N i V ° ^ a j s k u  kcz  ducha językiem,
„Co dziś tak słabym wytryska płomykiem,
„Prawda ja k  morze światłem się rozpłynie!
„I rzekną wtenczas: Jeszcze w swój przestrzeni 
„świat był za szczupły na takie koleje,
„Powietrze ciężkie dla takich płomieni 
„Ustąpić musiał, bo stracił nadzieję!
”rfu i, zw^eię®two świetno jaśniejące,
„Obchodzić chcecie nad zesłańcem wiary 

(wskazując w lewo)
„Tam  swe tryumłu zatknijcie sztandary,
„Tam , tam Manasse gdzie wierzby płaczące, itd. 

dokąd zaraz zmierza, aby życie sobie odebrać.
Dla lepszego jeszcze wykazania jak Gutzków poj­

muje wiarę i relig ię, nie zawadzi przytoczyć i sło­

wa Manassego w scenie 2 aktu II.
„O wiedzą to, bo nie chcę być obłudnym, 
„Ż e zawsze czczę powszechną wiarę wolnych, 
„Co od Mojżesza, Chrysta, Sokratesa,
VZ  lepszego sobie najlepsze wybrali

Chodzi więc o E klek tyzm  w religii o iakaś nad-

wnętrznyoh znaków nie nnir,iK / ’ ia<,.n^ h z.e~ 
Zykiem  ducha r o z v L Z *  ”  ? J f '
słaniamy niirdu h^fP- ^ a ła  me prze­staniemy nigdy hv7 i„i T moo me prze-
żonemi. My biedn? fhr * • ' My l l ° 'Zbiwieiaio "Iean> Uhrześcwnie, pamiętamy przepisZbawiciela oV nrz.es? a"ie’ pam'^mny przepis 
n rm n dJ l  ’ . Jest duchem i w  duchu i

e *otelJ>ionyn być pow inien ,“ co nie prze- 
„l .?.? byłąjmniój, abyśmy go ludzką mową 

auli, którą nam na to dał; owssóm mamy od 
Mego samego podaną w tym celu modlitwę. W świe­
tnych wiekach od Akosty (Gutzkowa) zapowiedzia­
nych, rozpłynie się prawda jakoś jak grecki ogień 
po teatrze, nie potrzebując pośrednictwa żadnego 
języka: Będzie się ona zapewne nazywać pow sze­
chną w iarą  w olnych, czyli wiarą ludzi, ja ĵCh 
już dziś jest tak wielu, to jest: ludzi żadnej wiary
nie mających. A niech tymczasem każdy ni(jwj jak 
Uriel do Sylwy (w scenie 4ćj aktu III),

„Sam do Boga trafię! —
„Sam sobie jestem światem!14 

i w scenie 2 aktu I: .
„ . . . . z  ciemnoty własnej widzę

rr V tr la S T ie i SIYSZfi. .
. . . .  Z c i e i ” —V jaauiej,
Z g łu c h o ty  własnej słyszę, tylko z W a W // 
,0  ro z w a ż  to  de Sylwa! tylko z własnej!W . —/ — U* *

„ I  tylko to, W  co sami wierzym gilnie 
„T o tylko wiarę znajdzie i u in h lu 

(Dal>zy Ciąg nastąpi.)
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droższym i najgłębszym  uczuciom okazałeś. W e I,iie Gutzkowa „Uriel Acosta “ przeJ pustemi ł a w W  
wszystkiem  tem byłeś najgodniejszym tłurna- p. Lehfeld w roli Silvy ; p. Hessling w roli stareeo r»
czem Jego  W ysokości naczelnego wodza armii   - 8
ottom ańskiej, którego szlachetne postępowanie 
D rzv  innei D iep dv a  flnnaohnna^i n n rn a łA w ifo  W T)M*
uuuuiau»iuj j niorcgu nZIICJlcinC pOJsl^puwoulc
przy innej niegdyś sposobności pozostawiło w nas 
niezatarte wspomnienia, i który niezaniedbuje 
nigdy uspraw iedliw iać zaufanie jakie m ieszkań­
cy tego kraju w nim pokładają jako w przed­
stawicielu w spaniałego naszego M onarchy, pod 
którego skrzydłam i z pomocą wysokich sprzy­
m ierzeńców, spodziewamy się w reszcie po d łu ­
gich cierpieniach, dożyć lepszej przyszłości.
Rękojmię tej lepszej przyszłości upatrujemy 
w sposobie jakim W . Exc. uskuteczniłeś misyę 
sw oją u nas, a jako s łaby  dowód naszej w dzię­
czności prosimy, abyś przyjąć ra czy ł rozmaite 
przedmioty służące do ekw ipow ania korpusu 
kozaków tej rodziny wojskowej — którą dowo­
dzisz i tak słusznie kochasz.— B ukareszt 9 ( 2 1 )  
w rześnia 1 8 5 4 . (tu  podpisy bojarów ).

Kraje Czarnomorskie.
Dowództwo w Krymie nad siłam i zbrojnemi 

rosyjsk emi, rozłożone je s t teraz w ten sposób:
Gubernatorem wojennym Krymu zamianowany 
jen er* ł baron O sten-Sacken , dow ódzcą s i ł  lą ­
dowych i morskich przeznaczonych na obronę 
Sdbastopola jeae ra ł-ad ju tan t książę A leksander 
M easzykow, dowódzcą floty czarnomorskiej i 
portów tego morza adm irał M aurycy Berg, sze­
fem sztabu jego jenerał-ad ju tan t w ice-adm irał 
W łodzim ierz K orniłow , gubernatorem tw ierdzy 
i portu w Sebastopolu w ice-adm irał Micha’’
Stanjukowicz.

W Chocimie i Kamieńcu Podolskim spodzie­
w ają się przybycia gw ardyj e Petersburga, lecz 
nie prędzej jak  w  listopadzie.

Dotychczas nie znaleziono nigdzie śladu w ra ­
portach o zdobyciu przylądku chersoneskiego 
okazuje się wszelako z ostatniego raportu jen e­
ra ła  C anroberta, iż tamtędy armia otrzym ywać 
będzie żywność. K raj ciągnący się ku przyląd­
kowi je s t rów ny i dla wojsk przystępny, dla 
t go też Rosyanie poczwórny w tej stronie u- 
sypali sza iiec już po wylądowamu pod E u p a- 
t ryą.  ̂W  dniu 2m października sprzymierzeni 
cb-adaili w zgórza za lazaretem , 3go i 4go mieli 
za jąć cmentarz i za jąć pozycyę na s trz a ł  dzia­
łow y; 5go zapew ne rozpocznie się «gień prze­
ciw zewnętrznym fortyfisacyom. P ierw sza która 
stoi na drodze, je s t pod portem kw arantany u- 
ebrojona 8 0  działam i, jest to szaniec z ziemi, 
za nim dopiero jest w łaśc iw a warow nia kw a­
rantany licząca tylko 6 0  d z ia ł ,  jeżeli w ierzyć 
można rycinie przedstaw iającej Sebastopol z for­
tyfikacyjni i. M iasto ze strony lądu je s t  w tej 
stronie ła tw o  przystępne drogą od cmentarza, 
bronione tylko w ałem  o 5 0  działach. Obrona
f^ ic rdey  w ię c e j b y ła  w y ra c h o w a n a  n a  n ap ad  
od morza niż od lądu, dla tego ła tw o  być mo­
ż e ,  że po zdobyciu miasta w arow nie nadbrze­
żne trzym ać się długo jeszcze mogą. Zajęcie i ■
Chersoaesu potw ierdza sam książę M enszykow I w  K r a k o w i e  
w  raporcie swoim , przyznając, że między nim 110 P“ź<triernika 1864 r. 
a  miastem stoją wojska nieprzyjacielskie. A r- L— -  
cybiskup chersonski p rzyby ł do Sebastopola, „ oehej d0 siewu.
aby obecnością sw oją zagrzew ać wojsko do o- » *yt» . . .
brony. Arcybiskup ten pośw ięcał niedawno ko-1 » J?o*miani»
śc ió ł św . W łodzim ierza, apostoła Krymu, a k tó -l ” ................
ry  teraz jest w rękach wojsk sprzymierzonych. I Kapusty w główkach kopa 

— K or. Austryacka  podaje następny opis Ba-1 Kor*eo kuknrmUy 
ła k ła w y : P ort ten stanowi zatoka spokojna,

—  - •' i —” o " starego r&
bina odpowiedzieli wymaganiom onych, co do roli tytu­
łowej, musimy nadmienić ie  głos donośny nie jest jesz­
cze tłumaczem gwałtownych uczuć. Reszta ról nader sła­
bo była reprezentowana.

W piątek mamy mieć widowisko kuglarskie p. jj_ 
Monhaupt zamierza dać parę tego rodzaju przedstawień 
a świadectwa biegłości i zręczności jego, jakie znale- 
f  1 w kilku dziennikach które nam z różnych miejsc 
> at przedkładał, bardzo pochlebnie się wyrażają, p0 _ 
równywając go z Hermanem, który tak liczną zwabił u 
nas publiczność. Z Krakowa uda się p. Monhaupt do 
znaczniejszych miast galicyjskich.

—  Pułkownik rosyjski Gerhardt zawarł w imieniu swo­
jego rządu układ z rządem pruskim o założenie linii te- 
legraficznćj z Królewca przez Gumbin do Petersburga, 
która w tym jeszcze roku ma być ukończoną.

—  W Pataku w komitacie Nowogrodzkim pożar zni­
weczył 24go września 104 domów.

—  Pożar w Memlu trwał trzy dni. W dniu 4 pa­
ździernika o 7ćj rano powstał w jednym ze składów lnu 
i przez dwa dni nie można było stać się panem ognia, 
Trzeciego dnia ogień już przytłumiony wybuchł na nowo, 
ale długo trwał. W  pożarze tym większa część miasta 
i to najzamożniejsza w gruzy legła, a straty są niezmier­
ne i ściągną upadek wielu domów handlowych, bo bez 
mała wszystkie składy towarów zgorzały. Od czasów blo­
kady portów bałtyckich, cały handel z północnćj Rosyi 
obrócił się drogą lądową na Memel i w nadgranicznym 
tćm mieście poskładano ogromne magazyny towarów ro­
syjskich, osobliwie lnu i konopi, a przytóm towarów prze­
znaczonych znów na wywóz do Rosyi.

—  Charivari na pierwszą wiadomość o wylądowaniu 
wojsk sprzymierzonych w Krymie, gdzie jak wiadomo nie 
ujrzano nieprzyjaciela, zamieszcza rycinę wyobrażającą 
Francuza, który brodząc w wodzie po kolana, drapie się 
na ląd i mówi do Anglika czekającego jeszcze na łodzi: 
„Cóż to za niegrzecznośćI nikt nie wyszedł na naBze 
przyjęcie."

Przyjechali od d. I Igo do I2go października.
HOTEI. POLLERA. Niewiadomski Jakób rad. stanu,

Niewiadomski Ignacy, Grzegorzewski Paweł, Deomantidi 
Konstanty student z Wiednia. Ludwik Fryderyk dzierż, 
dóbr, Capp Berta żona urz. z Pragi. Lubowiecka Julia 
obyw. z córką i synem z Polski.

HOTEL DREZDEŃ8KI. Błeszyńska Bronisława wł 
dóbr z Kępna. Dzieduszycki Włodzimierz, Dzieduszycka 
Paulina wł. dobr z Wrocławia. Preszchner Zofia żona urz

L t s T r 3 Józef urz. IŁ  J*!*Ł \ 1 VozPoćV,oiu "ałtaka z te js trońyT z tąd
dóbr Z Wiednia. * ™  właśc’ wyn,Wa dl? W0Jsk sprzymierzonych konieczność prze-

południe dla r a s l n i . . k  „ i . :_______ pioaay IH

fcJSFś p a p ie ró w  p i t i t a n j d i  i ś n i ę t e j
Wiedeń. Kurta telegraficzne z cl. 12 paid  ' 7

Metaliki -  Metaliki 
Metaliki 4-pr. 65% . — 4-pr. z 1852 r. 9 2 _  o i/ ' „
4 8  /ifi — 1-pr. 19 '/4 * ciągn.—  z i 8 3 0  r  250 802 — 
Augsburg 1 1 8 % .—  Londyn l i  kr. 2 7 . _  Paryi’ 13J\  
Akcye Bankowe 1 2 5 1 .— Akcye koh żel. P(j}n __
dyn  Pożyczka z r. 1851 l i t  A .  R
Ost-Donau Dampfsch.— . **

Kurs krakowski 12  październ. Bankn. austr *
płacą 9 4 ’%. — Pruski kurant śąd. 110 płacą 109 —
Ruble ar. nowe iąd. 103 płacą 1 0 2  n
nowe i. 118%  pł- H » % . -  C w an ie  7  Cwanc7g«ery . i, 2 a , ^wancyg. stare i  l i a 1/
pł 1 1 2 % .—  Imper. i. 364/5, pł. 3 5 1/ __ „ w  '*
hol ż a n h nł -<>4/ —  9(1 ł  J *  Dukaty austr.noi. i. 2 0 / 3 p*. . 9 /5. 2 0 -franki i. 3 4 8/ „ł , 1 1 /
Listy zast. poi. i. 99 A płacą 98*/ r -  f  3‘
L  . l V . p l  ««*/.. Obligi Łdemn. i .  T r V  h T . i f * 1' 

Kurs lwowski d. 9 październ. Dukat Jeńd. 5 “fr
kr. 2 6 . —  Dukat ces. 5 złr. 3 0 kr. _  P d ł im p e r , rQg 
9 złr. 28 kr. — Rubel ros. 1 złr. 50 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 44 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
19 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 85 kr. 5 4
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 86  k. 24. __ Dawano
za 1 0 0  złr. — kr. —  Żądano złr. —  kr. __

kurs wiedeński z d. l i  październ. Metaliki 8 5 V 
Nowa pożyczka 74% . _  Akcye Banku wied. 1252 —  
Akcye kolei żeiaz. północ. 177% . _  Agio od ztota 2 3
od srebra 19 /„. — Oblig. uwoln. grunt. 78. -  Nowa 
pożyczka 1854 r. 9 7% .

Kurs w rocław ski z d. U  p aź d z ie rn .-  Banknoty 
austr. 85 % ż. — Banknoty poi. 9 i i>/ i r .

s kv r -

Przegląd Polityczny.

% Z raportów u r z ę d ^ h " ?  Wtw*?” ?  Almą
liczh'v" h r 6 R°8yan'0 P0mj m0 nowości sił co do liczby, bih się *awzięcie, i e się cofnęli porządnie i
ie  straty poniesione przez obie strony, nieodpowie- 
dwały skutkom, jakich się spodziewano. Wszakże 
wyznać trzeba i sam admirał Hamelin to powiada 
w swym raporcie, ie  wojska sprzymierzone, mniói 
skorzystały z tdj batalii niż książę Menszykow gdy i 
ten ostatni był w stanie przeszkodzić samóm’ zaję­
ciem nowych poaycyj, zbliżeniu się do fortyfikacyj 
Konstantyna i rozpoczęciu attaku z tej strony. Ztąd
w v n i k / f l  d l a  w n i a ł r  i___ • , . “

zef Piatti c. k. urzędnicy kol, żel, z Włoch.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
C E N Y  Z B O Z A  

na Targow icy yu tticm n d j w  K U yarnu  r rn y  K rakow i« 
w  trmach gatunkach praktykow ane, w m o n .ko n w .

i*y
prosa . . . .  
ta ta rk i
rzepaku zimowego 
. » le tn ieg o . 

ziemniaków

«oK* Z W y  • r o r i  len Sia now i  nsiuna npumijuz, 
stromemi górami tak okolona, i e  zdaje się r a - l  
czej być jeziorem. Nazwa B tła k la w a  zdaje się I
pochodzić od bella chiave i by ła  ta niegdyś u- „ ziemniaków  ~  □  1 «
luóiona kryjów ka piratów, tak iż musiano wstęp p»ro młodych k a c z e k  — _
do tego portu z a m k n ą ć . „K ażdy ok rę t, mówi I ^0|>a °s*rków ................... ......................
Oliphant w swojej podróży, jakiejkolw iek b y ł - 1Cetnar 8l,ana................... i —I i u
by w ielkości, «%że ty g o d n ie  mając za sobąUaV sPi? .Ł t ą  S .90V 
niebezpieczny w p ły ^  portowy, przeczekać naj- > okowity „ na 80°/ 
R^rMntplitraorA burze DA tvch WnHlfhr  y  r a  n a i - l  » Okowity w na 80°/fl
straszliw sze burze na tych w odach, będąc od " 8III,BÓWki„ na 52% 
morza zupełnie zasłonięty wyskakującym Drzv- ? asła. I1?84®*0 earnieo •

rów nia , dominuią.a metylko nad portem , ale il .» „ „ dnbeitow. . 
nad wstępem d0, lam  gdzie niejrdyś d a - ' M“‘rka t »»*vioofnipnnói
Wna osada grecka Klimatom stać m iała? zbudo­
w aną je s t now o-grecka kolonia Balaklaw a, prze­
śliczne miasteczko tuż nad morzem i bronione 
warow nią na górze. M iasto to sk ład a ło  sie z pię­
knych białych domów osłonionych topolami, z a - ,  
m ieszkałe przez A rn a u to w -n az w a  nadana G re- Mąki B S  8 p“f kr?P°Łk 

~ - a s i e  kiedy o i e r w J  ł  tatar«,a-óJ « . r k .

Miarka kascy jjołmiennój
SmbóJ „ . . .
oigstoohowskiej .
pszennój................
p e r ło w e j .................

s tatarezanćj...........
„ peneakn ...............

mąki c pod kropek

tia tnnekJIII.U atanek

l^rllzr|kr złlkrilzr z r |k r | |z r |k r

=  =

polud.,. a .  , . b Oj , leo”

poi atŁaJI nieł)ył  rozpoczętym. Sebasto-
woiska a o rzv m 'I  “ toczony je s t góram i, „a których 
wojska sprzym ierzone zapew ne się  zechce usado-

h w i 8jSZ<5j- dy?loma°yi jest ruch wielki. Anglia brancva naniarRin n»  .«•  r .

kom Drzez Tatarów , w cnasie kiedv"oTerwT I  ™anejmi»rKa — —y i is |-------------1—|—|----- i y o pazaziemma. Feiissia obsadzona przez

Hosyi oddanych, Cesarzowa K atarzyna II. do- “ k 1a s r “-_,................................ S E  . “ed>kl”;

7T fn i w,on„„ '  — joai  rucn wielki. Angli 
15 30 i rran ey a  napierają na wyprowadzenie państw nie 

_  I miecbich z neutralności.
1& Baron Hess zawezwany tu został przez telegraf.
~  W Przesz^ m tygodniu dość silna, zmniej-
-  szyła się znacznie od niedzieli. Lekarze przynisu a

“  i0chironbamnAlattrkm’ Wj ogó,ności ś«»er‘ehiość mała, _ | i  choroba me tak gwałtowna jak dawniój.

Depesze telegraficzne.
- l i  K o " 8 t a n t y n o P° l  2 października. (Z depeszy 
“  a /6?  $  Potwierdza się ie  jenerał Canrobert ob- 

Arm[i francu*k'ćj. Lord Raglan prze- 
- L i ni°uy "a radzie W0Jennej. Dwóch jenerałów ro- 
~  J  » wzt^tyeh w niewolę, przywieziono do Kon- 
_  siantynopola. Przy wejściu do portu sebastopolskie-
-  U o Rosyanie zatopili 8 okrętów (według raportu
- U / c T  ,5 °kTętÓW '  2 fre*aW —  Zamianowano _  czfonkow komisyi wyznaczonój do wprowadzenia 
_  I w życie hat hum ajun. Reszta wojsk posiłkowvrh 

wypłynęła z Warny do Krymu.
S m y r n a  4 października. Cholera pojawiła sie 

- I I -  ~  Ud H°Wa ? ub.8rnat<?r o^zymał adres dziękczynni 
i t  ~  C e s a r ?  iW J T e,CklCh,  eiiropejskich. Dzień imienin 

~e ście Austryackiego obchodzony był uroczy-

~  Frat i enxy 6 pazdziernika- Pel‘ssia obsadzona przez 
antri«|Ub ‘ 3  9 F.rancułów > wszystkie wojsko

V C r a n v i  m i o / n  A / ł n l n n n ł  i  _ • .

tru wojny w Krymie, kładziemy krótką treść listu

s r x v “ 'o T u  t* “ d
poM eni. i saacienie » y l,d o „ ,„ i .

t e r R o -
kow popełnił błąd strategiczny który się Ł ię c i” !"  
prawić meda. Błędem tym ma być dozwolenie za 
jęcia przez sprzymierzonych Bałakławy, któremu 
zdaniem korespondenta książę Menszykow jak nai 
zacięoiej opierać się był powinien. Zamiast tein  
książę powołał załogę Bałakławy wynoszącą 15 ooo 
ludzi do wzmocnienia swych sił nad Almą; wzmo- 
cnienie to na nic się jak wiadomo nie zdało, Uł a_ 
twiło jednak sprzymierzonym możność zajęcia tak 

. pu"ktu> Jakin> jest Bałakława. Zdaniem 
łakławvD e’J h ?Priymierien* Przez opanowanie Ba- 
M a  K in L 0^ 1* S°?ie 2araaem kluc* d» Sebssto- 
L ,ą i  on n i ? . !  i*  aam wy8zed* * Sebastopola. 
oczekuje na J i J 1. p” 1 . 6 do Symferopolu, gdzie 
wynosi tylko 14 oon ^eAe^°Pu' Za,0^a Sebastopolu 
pozwala zostawiać w ?»•’ i *0 brak źywności nie 
Wstęp do portu jest dzisiaT m L  (1W1.,kszdi zało8>- 
zatopienia w wodach jego okreW» ? y"? W *kntku 
szkodzi z drugiej strony wiele RosyTnom0^  ‘e" 
mykając w porcie nieodwołalnie flotę rosvish„° ZB" 
zwolił sprzymierzonym wysadzić na ląd SDoknhóI 
całą swoją ciężką artyleryą bez obawy etiaku R0!  
syan od strony morza. Zatarasowanie portu seba-

ro s v ? s £ g07d OZStrZyga takŻ9 stBnowczo los Boty

n a t y c h 3 CoyfiarąS jak® śię‘ tylko” p o jfw T /e t!  felula

rządów uzbrojenia i żeglugi. Wszystkie zapasy P" L  
* ł  ’ 8 nawet łodzie okrętoweukrytd

okr!8! ?  W. kazama!8ch- z o®tały tylko same tułowy 
okrętów, które zniszczenia ujść niemogą Do tran
sportu odsieczy gotującój s i, w Perekopfe, dodanóm
zostało jen. Osten-Sacken 15,000 wozów, lecz i no
siłek ten który najwięcój na 36,000 rachować mo

kow oczekuj, tylko n»dejścil bor,‘ n . morzu T

S o r a l r r ^ ’ iebyziafama. Sebastopol stosownie do tych zaDewmeń 

iień z Terescolif*P«knn^f Jil„^_Ze ’ Wedłu8r donie-

-osyi oddanych, Cesarzowa Katarzyna ,j .  do !I  T  Sierwontowski Aójunki.IE ón ] ? m -1C" SW'eie  WT ka z R e k to r
®WoliIa im osiedlić się w dawnym porcie g e - pSZe,ucy na 3 ° '*  10 paidziernika- Wczorajszy dowóz L  uTwoiność1*” 62 został wyP“sa-
ńueńskim Cimbalo czyli B alakLaw ie, g d z ie  a a -  obr<5t ten £  nicę był jak i dawniój bardzo mierny; Hamhl i rcr  lO naźd.iArnilr I l
Chowują jeszcze sw oją relig.ę, obyczaje, język I tuteiszvm notowane żądane i płacone^ Na L

w tóm zbożu trzvmn“WI°zn0 " 1C, nie Przedsiłb rać  przed zimą. U-
c iu. U ż y w a ją  oni w ie lk ich  przywilejów i 4  m ie-1  k0źci lubo anrU^Bi ®̂ny ntrzymały się na dawnój wyso- j D0 . 6 w'<ksza część floty przezim uje w Kiel
* >ce ty lk o  p rz e z  ro k  W czynnej s łu ż b ie  s p ę -  potrsebę; cały dowóz wv° °g.raniczała si« na miejscową Szkocyi° WvSDVZOrknfl 8 CZęŚK anKi0lskiój w 
flza ją . W ielu z  po m ięd zy  n ich  s ą  kupcam i i p o -  L ięt0 ^ H o  s o t  W c  an°' Do mł?na Paro^ ° l  Y J  PY k" 6y maj9 być ufo^ fik o w a n e .
8»<.dają po in n y ch  m ia s ta ch  K rym u s k ła d y , to ~ I srebrem; na Kleparzu sprzedan° V '  •58l//* do 60 złp

.“ “ lą- b p o m ięazy  m en s ą  “ Ufi .  j  v  Iwzięto 400 do 5oo korcv —  —  ----------
8|<odają po innych miastach Krymu sU ad y  to- jwimn,. na Kleparzu sprzedać 111 .68.'/* d° 60 zfp'I . T T  ~
^ a ró w . Sam a B a łak ław a  nie ma ważności han- jak w zeszłym tygodniu, żyto ; ■ “ y e’ Prawie tflk | . Wot« austryacka z d. 30go września miała poża­
ro w e j ,  a powodem zapew ne tego spustoszenia szły z Wrocławia koleją 8Drz Ję“ mień znacznie nade-1 dany przynieść skutek. W Berlinie chodziły pogło- 
*rządzane przez robaki, które w  tych wodach a ceny tć i zniżyły się o 15 d Z° ograniczona’I Ze P- Manteuffel upierał się, aby Prusy trzy-
Przebyw ają i toczą tu łow y statków  czas niejaki dług ostatnich notowań. Mnići kr' na korcu po- ma*y się Austryi i nawet była chwila w którój zna-

przebywających*. Liczba mieszkańców B a- na Kleparzu na wsypkach 2 do 21/ znaJdzie si« dziś lazższy mocny opór zdaniu swemu, zażądał dymisyi. 
ł »k ł*wy jest zresztą  bardzo m ała i przechodź i jęczmienia; sprzedano dziś zaś Ipa • tysięcy korcy iyta I P°uiedziałek na odbytój radzie ministrów pod 
Zaledwie 1 8 0 0  dusz. Głównym środkiem wy- kie wedle ostatnich doniesień z w T  Z 5°° ' Gd7 wsza‘ prze.Wod°ictwem samego króla zapaść miało posta-
■ywienia ich jest chów owiec 1 upraw a melonów, tam ceny, przeto i tutaj wstrrvm̂  r°,C ’ trzymały 8ię n° ? lenie dym ania się stale Austryi i podobno
 * ----- T T — 7-----------; ------ ---------------- sprzedażą. Żyto płacono w  *'? M c ie le  celu Wyjechać ma do Wiednia Kaiążę Pru-

K ro ilikg  m ie jsco w a  I U g r t n i s s n a .  I i » ‘/A i 1S% Złr. Jęczmień J*  \ Cł«ikie Piękne d0 , w  Wiedniu również na giełdzie krążyła po-
K ra k ó w  12 października. We środę grano powtór-1 tylko ofiarowane. m pc°w’ a oeny o spodziewanym przyjeździe tego księcia.

y '  1 na czele naszych dzisiejszych wiadomości t  tea-

gref , oprócz tego na”*k^dlj^stacyrcM ka”^!! 
na wiadomości, które natychmiast Ł / t I ! n i i  “/ ye? 
podaje. Cesarz rosyjski polecił, ażeby m T c i d S 1

N.‘  d S T s o 1,  " l1 „ W ł  ° W!'""ik*Cl, “i r u • obcbodzono we wszystkich ko-
ściołach Odessy zwycięztwo Rosyan pod Sebasto- 
polem, odniesione z powodu jakoby dokonanój od-
E Ł T E T "  ’?Kl°nStanty“- Z"ycię*two to obwie­
szczone było wojsku przez rozkaz dzienny w któ­
rym stoi, że książę Menszykow zmusił sprzymie
stenlv“ ' H ° dsi9pie?ia od ciężenia warowEi ,Kon- 

do c«fn»«cja się ku południowi.
i fi J koresPond«ncyi czytamy: Podług te-

franmmk j depeszy/  Warny z d- 5 Aota angieUka 
r° / PT , ,y  ”a d- 4 bombardowanie ba- teryj nadbrzeżnych portu sebastopolskiego, głównie

dl,a oznaci enia linii strzałowój. Rosyjskie baterye
d2i . ł  h8 Z 1“ łen .°« ień» Iecz dla małego kalibru 
dział bez skutku gdy tymczasem bomby flot aż po
za bateryami padały. Na d. 5 b. m. wszystkie okręty 
zająć mają linię bojową i rozpocząć bombardowanie, 
Które trwać ma bei przestanku. Pierwszy atak wy- 
mierzonym jest przeciw bateryom portu kwaran­
tanny.

Taż sama koresp. pisze w końcu: Drugi raport 
nadeszły nareszcie przez Belgrad potwierdza, £a 
bombardowanie Sebastopola rozpoczęło się d. 4 g0 
b. m. o godz. 5ej po południu i trwało bez przerwy 
5go. Jak dotąd wszystko zapowiada najpomyślniej! 
szy jego skutek. Ogólny atak na Sebastopol ozna­
czony jest na dzień 8 b. m- 

Kor. A u s tr y a c k a  pisze z Odessy z  d. 2 b m i*
wiadomo tam było, że sprzymierzeni wybrali Roł 
kławę na główny punkt swoich działań «i ■ 
szczegółowi w Krymie nie były ne Do L ^  
pola poszły znaczne posiłki wojska kióP t 07 
zastąpione nadciagajscemi pułkami « R yć
dessy najmniej 12 (?) dni p o Ł  Ł h T  °7  
do teatru wojny. p rzeba żeby się dostać

Na posiedzeniu Ijby niło .. 
uchwalono poprzeć wninoi • «  ^  KoPenbadze 5go 
Tufeina tyczące sie „ 7 ° . Halla * w- Owczego 
nister Tillisch oznaimfs a®"18 minislrówi l«bo mi- 
Projekt odpowiedłi g«binet nie cofnie się.
rozbierany bvł nr "? m.owę tron(,w,9 pióra Halla 
obrady komicv; i koD?'sy< sejmową i oddany pod 
jaki zachnd»i 8 to d*a rozpatrzenia się
prawem zasadniczem” *
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n. is.oss. . m u ii d ni a  © Si ta n . <988-1)
Gemass A nordnun" der hohen L an d ess te llen , w erden zur Deckung der M ilit. V erp fleg u n g s-E rfo rd ern isse  vom 1. Dezem ber 1 8 5 4  bis E nde  M ai 1 8 5 5  resp . vom  l .  M arz 
und Septem ber 185 5 bis E nde A ugust 1 85 6 fa r den Podgórzer k . k. M il. B gs. B czirk  im  W ego der óffenthchen V erbandlung m it versiegelten  Offerten nachstehende

N atu ral- und M aterialien  sichergestcilt- __________

D
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D u r c h  E i n l i e f e r u n g
D ie Commissionelle Y erhand lung  findet s ta tt E r f o r d e r n i s s

I  n A  n
Fu r  die 

S t a t i o n

E inliferungs T erm in K orn H afer I le u weich.
Holz

A n m e r k u n g

M etzen Z entner Klafter

K rakau  beim k. k.  
K reisam te

1 9. O ktober j 

1 8 5 4  A nfang um  f 
1 0 U hr V orm it- : 

tag s Schluss 6 l 
U h r A bends ■

Podgórze / 
et

K rakau ^

Bis E nde N ovem ber 1 8 5 4  
„ v D ecem ber 1 8 5 4  
„ „ Jam ie r 1 8 5  5 
„ „ M arz „
„ „ M ai „

6 6 6 0
6 6 6 0
6 6 8 0

9 9 0 0
9 9 0 0
9 9 0 0

1 0 ,0 0 0
1 0 ,0 0 0
1 0 ,0 0 0

268
268
268
268
268

Die E inlieferung des K ornes, H afer und H eues ge- 
schieht nach B ed arf und Zulassigkeit der Depositorien 
in K rakau  oder P odgórze;
Des H olzes n u r au f den Podgórzer M agazins-Hof.

S u m m a ....................... 2 0 ,0 0 0 2 9 ,7 0 0 3 0 ,0 0 0 1340

2 )

O Oiese^erhandlung geschieht°sowohl % r die Subarrendirungs ais Lieferung a sschliessend nur mittelst schriftlichen genau nach dem 
beiaescfllosscncn Formulare. verfassten Offerten welcbe m it dem 5 %  V adium  fur den angebothenen A rtikel b e le g t , versiegelt vor dem Schlusse de r V er- 
handlung also vor Scblag 6. U h r an den B ehandlungs - T agen  bei dem K rakauer k. k . K reisam te und bez.ehungsweise be , der aufgestellten  B ehandlungs - Komm.ssion 
Obergeben w erden m ussen , ansonst jed es spa ter einlangende O ffe rte , wenn es auch noch so gunst.g  ware, ais N achtrags-O ffert angeseben , und durchaus m ch t berack-

D ^ 'i f u f  e T n e m ^ l.rk r ;  Stem pelbcgen einzureichenden Offerte sind  fa r die A nbiethenden, welche sie li, d a  die Entscheidung darOber ohnehin stets m óglichst schnell e r- 
folgen w ird , der zur A nnahm e des V ersprechens gesezten  T erm inen  und des R a c k tr itte .  zu begeben haben sogleich, fur das A erar aber erst nach de r an s.e

8 )  D w ^ i^ ^ im im ^ T s 'o n d S i^ n a d i^ e m '^ b e ili^ e n d e n  Form ulare  verfassten Couverte be izubringende V adium  welches beirn K ontrakts-A bschlusse auf d ie 1 0 %  K aution e rleg t 
e,Dcm S taatsnao ieren  oder in legalen  H a ftu n g s- U rkunden  b esteh en , von dem  E rlag e  dieses V adm m s sind Ilerschaften  nnd Gem e.nden

U-fr it" E ben  so sind u fp ro d u zen ten  welche ihrem  B esitzstande verbaltnissm assige Q uantitiiten de r eigenen Ertrdgnisse anbiethen, gegen die dem  Offerte beigefQgte
E r S ^ n g  fa r  d ie  Z uhaltung  ibres A nboths m it ihrem  gesam m ten V erm ogen haften zu w o llen , sowohl von dem E rlag e  des V adium s .Is  auch de r K aution enthoben. 
w ogegcn°icdes O ffert, welches n ich t nach V orschrift v e rfass t, oder den aufgestellten  B edingungcn w .devspnchi, unberilcksichtigt b le,ben w ird.

4 )  D ie zu r I b g a b e  im S u b a rren d iru n g s-W eg e  behandelt w erdenden A rtikel sind in  den festgesezten T erm  men von Fassung zu F assung  an das k. k. M ih tar abzugeben, 
5  F u r  die L ieferung w erdcn auch A nbothe au f kleine P arth e ien  jedoch  n ich t u n ter 2 00 M etzen K orn oder H afer und 2 00  Z en tner H en  angenom m en, da  m ,t den mm- 

der bem ittelten  U nternehm ern , de r Z u tritt  zu d ieser V erbandlung  g e s ta tte t werde, dagegen is t de r Offerent verbunden d,e offenrten  A rtik e l auch dann urn den ange­
bothenen Pre is zu lie fern , wenn bei de r L ieferung auch eine k leinere  als die angetragene Q u an tita t oder auch nur d ,e Subarrend irung  au f erne kurzere  Z e .t geneh- 
m ig t w erden so llte , daher es den hohen B ehorden fre is te h t, d ie offerirten Q uan tita ten  und bestim m ten R a ten  ganz oder auch nu r zum T he.le  zu genehm igen und so

auch nach U m standen zurdckzuweieen. . . . , .  _  . . .  ,
6 ) Das zur L ieferung gebrach te  K ern  muss d e rart gerein ige t se in , dass bei e iner scharfen P roberm terung  sich k e in , oder doch n ich t uber / 2 P e rz en t be tragender Ab- 

fall am frem den Sam ereien , S Pre u , S taub oder sonstigen U nra th  e rg eb e , die F ru ch t muss daher vollkom m en trocken n ich t ausgewachsen n ich t dumpfig se in , keine 
I la u t  oder M utterkorner, T re sp e n , W ach te lw e itzen , W ic k en , N o tten  etc. en th a lten , n ich t von W urm  angefresseu, n icht sp itzbrand ,g  se in , und ein N . O. M etzen muss

^ D e r ^ H aler muss tro ck en  n icht dum pfig, n icht ausgew achsen, n icht m it frem den Sam ereien v e rm en g t, von der D urchschm ttsbeschaffenheit de r besten und m ittle ren

M lD a ?H e Uu gmussd n icht v e rfau lt, n ich t dum pfig , n icht m it G ru m et, M ess und Schilf verm engt und vom Ja h re  1 8 5 4  sein.
n -  b ird  bem erk t dass eine vorzilglichere Q u a lita t auch auf die Zugestchung eines besseru  P reises verhaltnissm assig e in w irk t, dahor sowohl bei de r B ro d fru ch t, als 

a u c h  b e im ^IIa rtfu tte r  in  den Offerten das spezifische, zu dessen E inhaltung  sich die Offerenten verbinden w o llen , insgleichen auch sonstige V orzuge ih rer zu lieferenden

A r t ik d  genau  a n g ^ e b e n ^ ^  ^  L ieferungsw ege einzugehenden A rtikeln  so wie deren  A bstellungs R aten  w erden am T ag e  der Y erhandlung bekannt gegeben werden.

l i  n i l  B ezah luna fur die durch Subarrend irung  oder L ieferung abgegeben A rtikel w ird am E nde eines jed en  M ounts gegen  em e klassenmSssig gestem pelte Q u ittung  in 
den vorhandenen K assa-M itteln  und zw ar entw eder in k. k. óster. B an k n o ten , in R eichsschatzscheinen oder in A nw eisungen auf die unganschen  Landes - E inkanfte  aus

S ' s S n l . b l e . g r a b e n - B c t e ,  m it A . ,n . h „ e  V ,r lm „ d ,.„ g  „  .u d .

nur O fferte von diesen angenom m en w erden. . , ... , ,„ t „„tunden taglich  eingesehen werden.
D ie fibrigen L izitationsbedingnisse kónnen bei de r P odgórzer V gs M ag azm s-\ erw altung in  den gewohnlichen Am 

Podgórze am 19 ten  Septem ber 1 8 5 4 .
O f f e r t s -  V o r m u l a r  e:  ddto

Ich  E n d esg efe rtig te r wohnhaft in N . (O rt und K re is , V ie r te l,  K om itat oder D elegazion) erk la re  h ierm it in Folge der Aussc irei 0  ^

4 0 0 0  CMze W aizen i l ....................................... Pfund zu —  11. kr. Sagel
5 0 0 0  „ K orn h .......................................  n n  —  n » »

, fa r solehe L ieferungen bestehenden

N  N . V or- und Zunam e Stand oder Charakter.

0 )

etc.
unter cenauer Z uhaltung  de r kundgem achten B edingnisse und B eobachtung a lle r sonstigen m r soicne lueierungen  oesienenueu ^  V adium von . . .  fl.
pfiegs-M sgazin zu N . liefern und fa r  dieses Offert (B eisatz  fa r P roduzen ten ) m it einem- gesam ten Y erm ogen (E eisa tz  fa r H andelsleu te) m i t    nder C harai

haften zu wollen. N . den

F o r m u l a r e  f i i r  d a s  C o u v e r t  u b e r  d a s  O f f e r t  B .

An die k. k. M ilitar-V erpflegs-M agazins-V erw altung zu N . —  Offert zur B ehandlung in Fo lge der K undm achung vom
(D atum )

F o r m u l a r e  f a r  d a s  C o u v e r t  z u m  “ ^ “ s i t e n - S c h e j n ^ a ^  ^

An d ;e k , k- M ilita r -Y e rp f le g s -M a g a z in s -V e rw a ltu r 'g  zu  R . —  M it dem  D e p o s iten -S ch e in  a b e r fl. . kr.  zur (D a tu m )

(4 -3 )(9 8 ? )  K o u k u r s - K u n d m a c h u n g .

B e i d e r  Rechr,Ugakanz ei der k . k . S te u e r  - D ire k tio n
fa r das Kegierungageb;etli TQn K rakau  ;gt eine A ssisten- 
t en -S te lle  m it dem Jahresgehalte  von 3 50  fl. provisorisch 
zu  besetzen.

Bewerber um  ' esen dem K onkretalstatus der galizi- 
gchen k. k. h m anz an es-Direlu,ion eingereichten  D ienst- 
posten, oder even u.e m^c,ne atahile K anzlei-A ssistenten-
S te lle  m it Jem  Ja h re s g e W te  von 3oo  haben 

gehórig  dokum en^ rbee"en K en u tn is^T m  ^ acbweisuDg der
S tu d ien , d e r erworD \ r  B echnungs- und
Steuerw esen, 
d e r  b isherigen 
endlich der 
welchem G rade sie

lion, oder der ih r unterstehenden A em ter veiw andt, oder 
v ‘rschw agert s in d , im vorgeschriebenen D ienstwege bis 
zum 31 O ktober 1 8 5 4  bei der k. k. S teuer - D irektion 
in K rakau zu aberreichen.

K rakau  am 4 tćn  O ktober 1 8 5 4 .
D er k. k. Landes - P rasiden t ttnd Chef de r S teuer -D irektion 

Franz G raf Mercandin.

N a c h  den §§■ 1 and  7 dieser kaiserlichen V erord- 
nung sind \  erilnderungsgebfihren (Laudem ien) aus emphi- 
teutischen E rb z in s-  un I.rbpachtvertriigen far ablosbar 
e rk la rt worden, das he isst: sie gehóren zu den von den 
V erpflich te ten se st zu entschadigenden L oistungen, und 
die Bezugsberechtigten haben ihre E ntschhdigungsan-

sprflche binnen der von der k. k. M inister,al-K om m ission 
festzusetzenden F ris t in  der Form  von A nm eldungen des 
A . h. G rundentlastungspatents vom 1 2  M arz 18 5 1  und
der hohen k. k. M inisterial-V erordnung vom 15. M arz 
18 5 1  fflr andere ablosbara Leistungen im G rossher- 
zogthum e K rakau vorgezeichnet worden ist.

In  V ollzusetzung dieser A. h. Anordnung w erden da­
her alle geistlichen und weltlichen Personen, G em einden, 
K orporationen und S tiftungen , welche sich im B ezugs- 
rech te  von Laudem ien befinden , die un ter verschiedenen 
B enennungen auf die F alle  jed e r  e io tretenden  B esitzver- 
anderung oder nu r au f je n e ,  durch  entge.d liche U eber- 
traguD g bedungen sind , in G em assheit des hohen k. k. 
M inisterial-E rlasses vom l l t e n  Ju li  1 8 5 4  Z. hie-
m it au fgefo rdert, ihre d iessfilligen  Ansprflche m it R ack- 
sicht auf die bezogene kaiserliche V erordnung vom 2 9 . 
Ju n i 1 8 5 4  nach A nleitung des beiligenden U nterrichts 
bis E nde N ovem ber 1 8 5 4  bei der k. k . G rundentlastungs- 
M inisterial-K om m ission in K rakau  anzumelden.

Bei V ersaum ung dieser F r is t haben die im §■ 3 6 der 
hohen M inisterial-V erordnung vom 15. M krz 1851  an- 
gedrohten  Folgen einzutreten.

E s kónnen daher verspatete A nm eldungen nu r auf al- 
leinige K osten des sium igen  B ezugsberech tig ten , die er 
durch  Vorschfisse sicher stellen mfisste, in Y erhandlung  
genomm en werden.

Unfórmliche A nm eldungen w erden dem Betreffenden 
m it Festsetzung  einer kurzen F r is t  zur U m arbeitung auf 
eigene K osten zurttckgestellt.

B d y  k t
Obwieszczeniem c. k. R ządu  krajowego z dnia 3 Ig o  

sierpnia 1 8 5 4  do L. 1 6 7 4 9  ogłoszono rozporządzenie 
Cesarskie z dnia 2 9 czerwca 1 8 5 4  dla O kręgu byłego 
wolnego m iasta K rakow a wydane, o wykupnie należących 
opłat, z zmiany posiadania pochodzących.

W ed łu g  §§. 1 i 7 tego rozporządzenia C esarskiego 
opłaty  te  (L audem ium ) z emfiteutycznych kontraktów  
czynszowych lub  dzierżawy wieezystój (E rb p ac h t)  pocho­
dzące, uznano są zawykupne, to je s t:  należą do tych  po­
w inności, k tó re  obowiązani sami spłacić winni, a  upraw ­
nieni pretensye swoje do wynagrodzenia w czasie przez 
c. k. Kom issyę M inisteryalną wyznaczonym , w tć j samój 
formie m eldunków wykazać m ają , w jak ió j wykazanie 
wykupnych powinności w W ielkióm  Księstw ie Krakow- 
skićm nakazano postanowieniem  N ajwyższego Paten tu  
z dnia 12 m arca 1851  i rozporządzenia M inisteryalnego 
z dnia 15go  m arca 1 8 5 1 .

W  wykonaniu wyż wspomnionego rozporządzenia Ce­
sarskiego wzywa się zatćm  w szystkie osoby duchowne i 
świeckie, grom ady, korporacye i fundacye, k tórym  prawo 
do pobierania Laudem ium  służy i k tó re  L audem ium  pod 
różnem i nazwy w przypadku każdój zmiany w posiada­
niu, albo tćż przy sprzedaży um ówione było, aby w skutek 
rozporządzenia M inisteryalnego z dnia 11 lipca 1 8 5 4  do 
L. 1 j  w ydanego, swoje pretensye z uwzględnieniem  
wyż wspomnianego rozporządzenia C esarskiego z dnia 
2 9 Czerwca 1 8 5 4 , w edług załączonój instrukcyi, do końca 
listopada 1 8 5 4  r. do c. k . Komissyi M inisteryalnćj inde- 
m nizaeyjnćj zameldowali.

Zaniedbanie tego term inu, pociągnie za sobą następno- 
ści §. 36 rozporządzenia M inisteryalnego z dnia 1 5 m arca 
185 1  zagrożone, w edług k tórych m eldunki opóźnione, na 
koszt op iesza łych , k tó re  koszta zaliczkam i zabezpieczyć 
m uszą, wzięte być m ają pod rozprawę.

N ieforem ne m eldunki zwrócą się na  koszt m eldującego 
do poprawy z wyznaczeniem  krótkiego term inu.

V on der k. k. M inisterial-K om m ission fiir das G ross- 
herzogthum  K rakau.

K rakau  am  2 8ten  Septem ber 185 4.
Ignaz Hietzgern E d le r von iXordfelden.

(9  9 3 ) Prasident.

In§eraty.
C . U . Teatr w Krakowie.

Dziś w p iątek  dnia 13 października 1 8 5 4

PRZYRZECZENIE ZA KOMINEM
wodewil w ln y m  akcie.

T aniec (pas d’E spagnole).—  Scena i arya z opery Wolny 
estrze lec —  i  taniec (P o lka).

N akoniec pierwsze gościnne przedstawienie

I n d y j s k i e j  M a g i i
najnowszych fenomenów fizycznych i chemi­
cznych, hidraulicznej magii, magnetyzmu i e- 
lelitryki, w 2 eh oddziałach wykonane przez c. nadw or­
nego artystę  p . Hcrrmana Monhaupt zwanego m i­

strzem  czarodziejskim  z północy-

Ju tro  t. j .  w Sobotę d. 13go październ ika po raz pierw szy

IUCHARI POLITKOT
oryginalna kom edya w jednym  akcie H . • ^n eg o  ora* 

drugie i przedostatnie wielkie przedstawienie

Indyjskiej ^ a^11,
W  niedzielę dnia 15 października wielka opera ko­

miczna A. L orzinga w 3 cb aktac 1 .

„CAR i C1ESŁĄ“.

D ienstleistung, des s.ttUchen V erilaltens,
Snrachkenntnisse u n ter Angabe o b , und in

• m it den B eam ten der Steuer -t>;rek.

II <1 i lat-
[N . 1 6 4 5 . K  G. E .] M it de r K undm achung der k. k. 

L andesreg ierung  rom  31 . A ugust 1 8 5 4  Z. 16 749 wur- 
de die kaiserliche V erordnung vom  2 9. Ju n i 1 8 5 4  far 
das G ebiet des ebem aligen F re is taa tes  K rakau  wegen Ab- 
losung der V eranderungsgebtthren , zu r allgem einen Kennt- 
niss gebracht. ____________________
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